


M A T E R I A Ł Y

ZBIGNIEW STANKIEWICZ

Tabele prestacyjne jako źródło wiadomości 
o przemianach wsi Królestwa Polskiego 

w  połowie XIX wieku*

W prow adzając w  życie przepisy ukażu z 7 czerwca 1846 Kom isja 
Spraw  W ew nętrznych zleciła właścicielom  m ajątków  pryw atnych  spo­
rządzenie tzw. tabel p restacyjnych  *. Sam  pom ysł tego rodzaju zestawień 
uposażenia i obowiązków wsi nie był oryginalny: w  poprzednich latach 
zaczęto wprowadzać podobne tabele (inw entarze) w  niektórych guber­
niach Cesarstw a, wcześniej jeszcze spisywano tabele w dobrach rządo­
wych K rólestw a Polskiego. Zresztą tabele powinności stosowano często 
w większych kom pleksach dóbr pryw atnych, posługując się dowolnymi 
wzorami blankietów ; tabele te  zazwyczaj sprow adzały się do w ym ie­
nienia nazwiska rolnika oraz powinności na rzecz dom inium. Tabele 
z roku  1846 były  bardziej szczegółowe i obejm ow ały zgodnie z ty tu łem  
„uposażenie, obowiązki i powinności rolników  po wsiach i m iastach 
osiadłych“ . W m yśl pierw otnych wszakże zam ierzeń rządu tabele te  stać 
się m iały podstaw ą do ścisłego określenia i zniesienia darem szczyzn oraz 
najm u przym usowego 2.

* A rtykuł napisany w  zw iązku  z badaniam i nad praw am i gruntow ym i chłopów  
w  dobie reform y uw łaszczeniow ej, oparty został na zbiorach tabel w  W arszawie, 
L ublin ie i  K ielcach. W zespole K om isji W ojew ództw a K alisk iego (AGAD) zacho­
w ały  s ię  — praw dopodobnie n iepełne —  zbiory tabel z pow iątów  kalisk iego , k on iń ­
skiego, łęczyckiego, sieradzkiego i w ie lu ń sk iego  (tutaj w yk orzystany pow . łęczycki); 
w  W ydziale Skarbow ym  Rządu G ubernialnego L ubelskiego (WAP Lub.) — kom plety  
tabel z p ow iatów  hrubieszow skiego, krasnostaw skiego, lubelsk iego, łukow skiego  
i zam ojskiego, n iepełne zestaw y z pow iatów  radzyńskiego i sied leckiego, bardzo  
fragm entaryczny z pow . bialsk iego. W zespole akt K om isji W ojew ództw a K rakow ­
skiego (WAP K iel.) znajduje s ię  kom pletny zbiór tabel z pow. stopnickiego, oraz 
m niej lub  w ięcej p ełn e  zbiory z p ow iatów  m iechow skiego, k ieleckiego, olkuskiego  
oraz k ilka tabel z opoczyńskiego. W innych  archiw ach, o ile  m i w iadom o, pojedyn­
cze tabele  prestacyjne są rozproszone w  różnych zespołach akt państw ow ych  i p o ­
dw orskich. P oniew aż m ateria ł dostarczany przez tab ele  jest w  zasadzie m asow y  
ograniczam  się  tu do cytow ania pojedynczych  w p isów , odpow iadających z  reguły  
w iększej ilości analogicznych w iadom ości; w  przeciw nym  razie sygnalizu ję jednost- 
kow ość znalezionego przekazu.

1 O dpow iednie b lankiety  w yd an e zostały  w  początku w rześn ia  1846.
2 Jak pisała KRSW iD do RGW arsz. 5 lu tego  1848, „tabele prestacyjne w  1846 r. 

z dóbr pryw atnych  ściągnięte, jednostronnie przez dziedzica ułożone, słu ży ły  tylko  
za m ateriał do w ykazania  darem szczyzn i  przym usow ych najm ów  do uchw alenia
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Tabela odnosiła się w  zasadzie do jednej wsi łub m iasta rolniczego, 
przy m ałej liczbie m ieszkańców sporządzano łączne tabele dla k ilku  gro­
mad. Podobnie właściciele znaczniejszych dóbr zapisywali kilka lub 
kilkanaście wsi jedne po drugich w szeregu blankietów , kom asując zwy­
kle pow tarzające się wiadomości np. o służebnościach na początku lub 
na końcu. Osoby wpisane dzielono na zasadzie art. 1 ukazu na 2 grupy: 
rolników  posiadających 3 i więcej m orgów ziemi oraz m ających m nie j­
sze uposażenie. Tabela składała się z 6 działów, przedstaw iających upo­
sażenie włościan, obowiązki wobec właściciela dóbr, in sty tu tów  duchow­
nych, gminy, rządu  i D yrekcji Ubezpieczeń. Poza tym  istn iały  rub ryk i 
zaw ierające n r  kolejny, n r  domu mieszkalnego, nazwisko i imię, zawód, 
zarobki dodatkowe itp. 3

Już z pobieżnego wyliczenia widać, jak  doniosłe znaczenie może mieć 
to źródło, przez historyków  dotąd praw ie nie w ykorzystane4. Rzecz 
oczywista, że nie wszystkie ru b ryk i m ają dla badacza jednakow ą w ar­
tość. Biorąc np. na w arsztat kw estię uposażenia gruntow ego włościan 
trzeba pam iętać, iż ty lko w m ajątkach niedaw no uregulow anych właści­
ciel mógł względnie dokładnie podać stan  posiadania wsi w  oparciu o re ­
jes try  i p lany pomiarowe. W pozostałych w ypadkach w ielekroć szcze­
gółowe podanie obszaru tzw. siedliska, ogrodu, pola ornego etc. było po 
prostu  fikcją opartą  na m niej lub więcej uzasadnionych przypuszcze­

kw alifik u jąeych  się, co zaś do pow inności stałych, tab ele  te n ie  b yły  bynajm niej 
rozpoznaw ane i w łościan  stanow czo n ie obow iązują”. W AP Ł. RGWarsz., 1619, k . 3.

W dobrach rządow ych i suprym ow anych darem szczyzny i najm y przym usow e  
zostały zn iesione przez nam iestn ika K rólestw a Polsk iego w praw dzie jeszcze w  roku  
1819, jednak w prow adzenie w  życie tego rozporządzenia ciągnęło  się przez kilka  
d ziesiątków  lat. W zw iązku z ukazem  1846 r. Rada A dm inistracyjna nakazała śp iesz- 
ne zniesien ie  darm och i  najm ów  przym usow ych jeszcze istn iejących  w  dobrach rzą­
dow ych oraz pod opieką rządu zostających — instytutow ych , gm innych i pojezu- 
ickich tak, aby uprzedzić zn iesien ie tafcichże ciężarów  w  m ajątkach pryw atnych. 
Sekretarz stanu przy R. A. do K R PiS 17/29 czerw ca 1846 (kopia). W AP Rad. ZDP. 
[=  Zarząd Dóbr P aństw ow ych], RGRad. 65, k. 3—5; K R PiS do radom skiego g u ­
bernatora cyw . 9/21 lipca 1846, tam że, k. 1—2. D obra rządow e znajdujące się  w  po­
siadaniu  w ieczystym , należące do funduszu edukacyjnego, in stytu tów  i gm in n ie  
zostały objęte całokształtem  postanow ień  ukazu. Art. 6 , w ym ien ia jący  gw arancje  
nadane m ieszkańcom  tych dóbr (utrzym anie m ieszczan rolnych i w łościan  przy do­
tychczasow ych  posiadłościach  i obow iązkach opisanych inw entarzam i lub innym i 
tytu łam i, rozstrzyganie sporów  przez w łaściw e w ładze adm inistracyjne) podkreślał 
przez sw e sform ułow anie odm ienność reform y w  tych  kategoriach  m ajątków .

3 S tan  posiadania om aw iały rubr. 4— 12 (ile ziem i pod zabudow aniam i i w  ogro­
dzie w arzyw nym , ile  ornego pola, łąk  i  pastw isk , jak i jest w y siew  Oiziminy i jarzy­
ny; dane o budynkach m ieszkalnych  i gospodarczych, o w artości ubezpieczenia od 
ognia, o załodze dw orskiej w  zasiew ach, inw entarzu  żyw ym  i narzędziach gospodar­
skich, o służebnościach, zapom ogach dw orskich, zarobkach ubocznych i  w reszcie  
o m ożliw ościach  polepszenia bytu  rolnika). Rubr. 13—21 obejm ow ały pow inności 
dom inialne (stała pańszczyzna tygodniow a sprzężajna i ręczna, darm ochy, najem  
przym usow y, podróże, czynsz w  gotow ym  groszu, osep w  zbożu, daniny w  naturze). 
M niejsze grupy rubryk pośw ięcone b yły  obciążeniom  na rzecz duchow ieństw a (dzie­
sięcina), gm iny (składki, daniny i robocizna), pań stw a (podatki i szarw ark) oraz 
D yrekcji U bezpieczeń (składka ogniow a od budow li).

4 W iadom ości o tryb ie  sporządzania i kontro li tabel, jak rów nież ogólne uiwagi 
o ich znaczeniu spotykam y w praw dzie w  literaturze (N. M i l u t i n ,  W.  G r a b s k i ,  
H. G r y n w a s e r ,  S.  K i e n i e w i c z ,  St. S r e n i o w s k i  i in.), a le c iągle jesz­
cze brak szczegółow ej analizy w p isów  do tabel i — zapew ne okaże się to m ożliw e  
choć częściow o dla pew nych  p ow iatów  posiadających kom plety  tabel — jakiegoś 
ujęcia statystycznego. Z tab el prestacyjnych  korzystała  J. L esk iew iczow a w  sw ej 
m onografii dóbr osieckich.
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niach lub na dawno zdezaktualizow anych inw entarzach. Gdzie indziej 
piórem  dziedzica kierow ała znów chęć upozorow ania dokładności da­
nych, łub naw et — jak  to u jaw niało się w  czasie realizacji reform y 
uwłaszczeniowej — względy tak ie j czy innej polityki wobec wsi. W la ­
tach późniejszych sami właściciele przyznaw ali się do fikcyjnego zapi­
syw ania danych. „Różnica m iędzy rzeczyw istą przestrzenią ziemi w  uży t­
kow aniu włościan —  tłum aczył jeden z dziedziców — a przestrzenią w y­
kazaną przez tabele p restacyjne pochodzi stąd, że rozległość gruntów  
włościańskich w  tabelach z r. 1846_była wpisana tylko przez przypusz­
czenie. Pom yłka w  podanych rozległościach nie była do uniknięcia, albo­
wiem krótkość term inu  pozostawiona na podanie tabel p restacyjnych  nie 
dozwalała nowego pom iaru, a re jes tra  pom iarowe i m apy dóbr Bąkowa 
Góra znajdow ały się naówczas w ręk u  dawnego właściciela tychże dóbr, 
to jest rządu“ 5. S tan  tak i u trzym ała powierzchowna kontrola tabel do­
konana pośpiesznie przez władze, głównie zresztą pod kątem  widzenia 
legalności darm och i najm ów  przym usow ych e.

Zachowały się — praw dopodobnie jedyne — uwagi urzędnika sp raw ­
dzającego z ram ienia Rządu G ubernialnego W arszawskiego tabele z pow. 
rawskiego; dzięki tem u możemy mieć wyobrażenie o sposobie przepro­
wadzania owej kontroli. Była ona czysto form alna, bez najm niejszych 
prób konfrontacji ze stanem  faktycznym . Naw et i taka  k ry tyka  wpisów 
ujaw niała czasem absurdalność tw ierdzeń stw arzających pozory legal­
ności pew nych w ym agań dworu. Jeżeli dziedzic wspom niał w sposób nie­
określony o jakim ś kontrakcie, staw iano pytanie, o jaką konkretnie cho­
dzi u m o w ę7. Podobnie kwestionow ano m gliste w zm ianki o przyw ile­
jach 8. Najw ięcej zastrzeżeń wzbudziło nadużyw anie argum entu  zwy­
czaju 9. Przeprow adzający kontrolę tabel urzędnik  wykazywał, że dowód

5 D ziedzic dóbr B ąkow a Góra P rusinow ski w  sierpniu 1846. W AP Ł. Arch. 
O strow skich i Potockich z  M aluszyna, nr 1/41, p. 8. Zob. Z. S t a n k i e w i c z ,  Z d y ­
sk u s ji nad re form am i c zyn szo w ym i w  K ró le s tw ie  P o lsk im  1846— 1862, „Rocznik  
Ł ódzki” t. III, 1960, s. 90 n.

6 Sporządzane przez dziedziców  i  pośw iadczane przez w ójtów  gm iny tabele  b y­
ły  następnie op in iow ane przez rząd gubern ialny i zatw ierdzane przez KRSW . Już  
sam e krótkie term iny tej kontroli w yk lu cza ły  m ożliw ość dokładnego naw et forma! ■ 
nego spraw dzenia w szystk ich  tabel, n ie m ów iąc o jakiejś kontroli m erytorycznej.
H. G r y n w a s e r ,  K w e s tia  agrarna i ruch  w łościan  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  w  p ie r w ­
sze j po łow ie  X IX  w iek u  (1807— 1860), P ism a  t. II, W arszaw a 1951, s. 136.

7 W AP Ł. RGWarsz. 1754, k. 3. w ieś Liśna, debra Psary. W tab. w si B orów  
dziedzic podaw ał jako podstaw ę pow inności um ow ę pryw atną w łościan  z po­
przednim i w łaścicielam i m ajątku, istn iejącą  od czasów  najdaw niejszych. „Skoroć 
um ow a istn ie je  —  rep likow ał urzędnik  — czas jej zaw arcia i  osnow a onej m usi być  
w iadom a, jeżeli zaś uw aża dziedzic, że um ow a ta zw yczajem  najdaw niejszym  jest 
utw ierdzona, skądże m a w iadom ość, że darm ochy pow stały  za pastw isko?” Tamże, 
k. 24.

8 „Tytuł pow inności w łościan  opiera dziedzic [dóbr M rąga D olna i Górna] na 
jakim ś praw ie odw iecznym  up rzyw ilejow anym , którego daty n ie  pow ołuje, prawa  
•przecież i przyw ileje  bez daty  być n ie  m ogą i z tak iego w yjaśn ien ia  dziedzica d o ­
w odu czerpać n ic  nie m ożna, iżby darm ochy w yłączn ie  za dozw olone pastw isko  
w yn ik a ły”. Tamże, k. 24—25.

9 W łaściciel dóbr B uków  zanotow ał w  uw agach ogólnych, iż  w łościan ie za pa­
stw isko i  ogrody obow iązani są odrabiać darm ochy; tym czasem  w  rubr. 21 podał 
jako ogólną podstaw ę pow inności „zw yczaj zadaw niony”. W obec tego  w ładze w y ­
raziły  pogląd, iż  tw ierdzen ie dotyczące darm och „inaczej u spraw ied liw ione być n ie  
m oże jak udow odnieniem , że w łościan ie  daw nym i czasy pastw isk  n ie  m ieli i dar­
m och n ie  rob ili i  w  tym  czasie w yk azać należy sp ecja ln ie  k iedy pastw iska otrzy­
m ali i  k ied y  za to  darm ochy odbyw ać zobow iązali s ię ”. Tam że, k. 19. W łaściciel
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ten  obraca się przeciwko sam ym  dziedzicom, bo ,,ze zwyczajów n a j­
dawniejszych praw ny i słuszny wniosek ten  ty lko daje się czerpać, iż za 
uposażenie włościan w  ogólności włożone są na nich powinności“ 10. 
U rzędnik ów jako jedynie realne k ry te rium  w eryfikacji powinności nie 
m ających uzasadnienia w dowodzie na piśmie, w ysuw ał współczesną 
powszechną p rak tykę  u .

K ontrola tabel z Rawskiego wykazała, że nagm inną niem al form ą fa ł­
szywych wpisów było podawanie świadczeń serw itutow ych jako rzeko­
mego ekw iw alentu  za znoszone pow inności12. A rt. 3 ukazu z 1846 r. 
zapowiadał zniesienie przez Radę A dm inistracyjną tych darm och i n a j­
mów „przym uszonych“, k tóre nie m ają oparcia w  ty tu łach  praw nych. 
Realizując to Rada A dm inistracyjna we wstępie do postanow ienia 
z 26 listopada 1846 jako dodatkowe k ry te rium  obok braku  um owy w y­
m ieniła b rak  w ym iaru  roboty lub ustalen ia liczby dni robót nadzw yczaj­
nych i najm ów  przym usowych. Oprócz zaś darem szczyzn i najm ów  Rada 
zakw alifikow ała do zniesienia obowiązek dostarczania n iektórych p ro­
duktów  za stałą  opłatą 13. W łaśnie w  obronie tych  powinności w ielu w ła­
ścicieli uciekało się do w ynajdyw ania nie istniejących związków m iędzy 
serw itu tam i a darem szczyznam i i najm am i przym usowym i. Jeżeli naw et 
nie udałoby się w  ten  sposób utrzym ać zagrożonych powinności, jak  za­
pewne sądzili właściciele, można było spodziewać się jednoczesnej likw i­
dacji po obu stronach rzekomo ściśle połączonych świadczeń. Jedn i w y­
m ieniali darm ochy i najm y przym usow e jako w ynagrodzenie w  ru b ry ­
kach poświęconych służebnościom, czyniąc to samo w odwróconym  sto­
sunku w rub rykach  dotyczących darm och i najm ów. Inni stw ierdzali 
wprost, że włościanie za opał i pastw isko odrabiają tak ie  czy inne darem - 
szczyzny, lub są obowiązani do najm u za ustaloną opłatą u . N iektórzy 
próbow ali uzasadniać tak ie  wpisy bliżej nie określonym i um ow am i15,

w si W ierchy stw ierd ził w  jednej z rubryk, że w sze lk ie  pow inności w łościan  op ie­
rają się jedyn ie na zw yczajach  od n iepam iętnych  czasów  zaprow adzonych, w  in ­
nej zaś rubryce w yjaśn ił, iż  dozw ala zbiórki drzew a za n ajem  przym usow y. Zda­
n iem  w ład z dziedzic w in ien  uspraw iedliw ić, „na czym  to  tw ierdzen ie jego jest 
oparte i  w yjaśn ić, czy li w łośc ian ie  rów nież od najdaw niejszych  czasów  posiadali 
i  m ają używ alność opału —  w  tak im  bow iem  razie  ani najem  przym usow y, ani po­
zw olen ie  dziedzica do tej używ alności stosow ać się n ie  m oże, lecz byłoby obo­
w iązk ow e”. Tam że, k . 36—37.

10 Tam że, k. 24. Przez uposażen ie w łościan  rozum iano „ogólną posiadłość i u ży­
w alność m iejscow ych  dogodności”. Tam że, k. 9.

11 Zob. uw agę n a  tem at ta b e li w si Psary. Tam że, k. 3·—4. Praktyk i w łaścic ie li 
w  tej dziedzin ie opisał H. G r y n w a s e r ,  op. cit., s. 103.

12 Szerzej o tej spraw ie piszę w  pracy o serw itutach  w  K rólestw ie P olskim  
1815—1871 (m aszynopis).

13 D zien n ik  P raw  K ró l. Pol. t. X X X V III, 1846, s. 253 n. N ie jest jasne, co usta­
w odaw ca m ia ł na m yśli, pisząc, „że w  n iektórych dobrach odbyw ają s ię  dotąd  
przez w łościan  ty tu łem  darm och tak ie  pow inności, k tóre ustaw ą z roku 1807 zo­
sta ły  u chylone”. O tym że postanow ien iu  R. A. zob. S. K i e n i e w i c z ,  S praw a  
w łośc iań ska  w  p o w sta n iu  s ty c zn io w y m , W rocław  1953, s. 20 n.; H. G r y n w a s e r ,  
op. cit., s. 135; St. S r e n i o w s k i ,  U w łaszczen ie  ch łopów  w  P olsce, W arszaw a 1956, 
s. 293.

14 W AP Ł. RGW arsz. 1574, w s ie  B uków , B ogusław k i M ałe, T ym ianka, S tu -  
dzianka, C zerniew ice, K aw ęczyn  i  Ł ęgow ice w  pow . raw skim .

15 W AP Ł. RGW arsz. 1574, k. 3, w sie  Psary i B orów  w  pow. raw skim .
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p rzyw ile jam i16, lub zw yczajem 17, rzadziej konkretnym i aktam i p raw ­
nym i 18.

Innego rodzaju fałszowanie wpisów, lub pom ijanie p raw  chłopskich, 
niew ygodnych dla dworów, da się stw ierdzić dopiero przy konfrontacji 
z innym i źródłam i odnoszącymi się do tych  sam ych wsi. Również dopiero 
w yniki badań m onograficznych mogą ustalić, czy tabele objęły wszystkie 
gospodarstwa chłopskie w  danej wsi i czy rzeczywiście w szystkie wsie 
zostały opisane w  tabelach. W w ielu w ypadkach jedyną rękojm ię p raw ­
dziwości tw ierdzenia, że tabela nie została w ypełniona dla b raku  włoś­
cian posiadających trzy  lub więcej morgów, było powołanie się dzie­
dzica „na w łasną z osoby i m ają tku  odpowiedzialność“, lub też na swói 
au to ry tet urzędow y jako w ójta g m in y 19.

Powyższe zastrzeżenia sygnalizują, że opracow anie tabel 1846 r. w y­
m aga krytycznego podejścia i w  dodatku odmiennego trak tow an ia  róż­
nych rubryk , m niej lub więcej narażonych na zamieszczenie n iepraw ­
dziwych wpisów. To wszystko nie um niejsza wartości tabel jako źródła 
historycznego. Co więcej można zaryzykować tw ierdzenie, że ze znanych 
nam  źródeł tego typu  tabele p restacyjne są stosunkowo najbardziej 
wszechstronne i zestaw iają w  ujednoliconej form ie najw ażniejsze dane 
o gospodarce wsi i jej związkach z folw arkiem . W łaśnie ta  różnorodność
problem atyki zmusza au to ra  a rty k u łu  do pew nej selekcji. Pom ijam  ru ­
bryki zaw ierające ujęcie liczbowe stanu  posiadania oraz powinności 
chłopskich. W pisy tego rodzaju  zaliczyć trzeba do najw ażniejszych; mogą 
stać się podstaw ą rozm aitych ujęć statystycznych, ale nie widzę sposobu 
przeprow adzenia w  ram ach niewielkiego a rty k u łu  głębszej ich analizy. 
Ograniczam  się więc do stw ierdzenia, że tabele um ożliw iają nie tylko 
ustalenie wielkości całych wsi czy poszczególnych gospodarstw, ale nad ­
to ry su ją  w ew nętrzną s tru k tu rę  nadziałów, podając szczegółowy podział 
na obszar siedliska i ogrodu warzywnego, pola ornego, łąk  i pastw isk.

W niektórych tabelach zamieszczono osobne w kładki przedstaw iające 
dokładnie położenie nadziałów, gatunek gleby, z uw zględnieniem  6 klas 
pól ornych, oraz 4 k las łąk  oddzielnych i ty luż klas łąk p o ln y ch 20. 
W zestaw ieniu z danym i o wysiewach ozim iny i jarzyny  oraz o stanie 
hodowli (w tabelach m am y dokładne wiadomości o liczbie sztuk tzw. 
inw entarza założnego, oraz inform acje pośrednie o w łasnym  inw entarzu  
włcścian, w ypływ ające niekiedy z wpisów serw itutow ych), o budynkach, 
serw itutach, zarobkach ubocznych itd., a wreszcie z ciężaram i ren ty  
feudalnej —  może to pozwolić na wyciągnięcie wniosków o w artości na­
działów, ich efektyw ności produkcyjnej, a także naśw ietlić w ażny pro­
blem  zależności gospodarki chłopskiej od rozm aitych form  pomocy do­
m inialnej, albo jej sam ow ystarczalności ekonomicznej. N asuw a się tu  
możliwość bliższego zbadania dostrzeżonego w  litera tu rze  b raku  kore­
lacji pom iędzy wielkością nadziałów  a ich obciążeniem, często w  przeli­

ie W AP Ł. RGWarsz. 1574, k. 24, w s ie  Mrąga D olna i Górna w  pow. raw skim .
17 W AP Ł. RGW arsz. 1754, k. 37, w ieś W ierzchy w  pow . raw skim .
18 Np. dziedzic dóbr S ied liska  odw ołał s ię  do inw entarza zaprow adzonego  

w  1904 r. przez w ojew odę P iotra M ałachow skiego; w łaścic ie l w si T rzebniów  do in­
struktarza z  1798 г., w spom inając jeszcze d la w zm ocnien ia  argum entacji o jakiejś  
..um ow ie ustnej dobrow olnej” i  „zw yczajach od daw na p rzyjętych ”. W AP K ieł. 
k w K ra k ., tab. prest. ipoiw. olkuskiego.

18 AGAD, KW Kal., n r  3140, k. 174— 176, w ieś W argaw a Stara w  pow . łęczyckim .
го W AP Lub. RGLub., skb., nr 243, tab. prest. pow . radzyńskiego, w ieś K alinka.
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czeniu na m órg odw rotnie proporcjonalnym  do rozm iarów  o sa d 21. Można 
wreszcie spróbować uchwycić w  oparciu o porów nanie tabel p restacyj- 
nych 1846, dodatkow ych 1861 i likw idacyjnych 1864 zm iany w osobach 
posiadaczy osad, w  wielkości nadziałów  oraz powinności. Tego typu  ba­
dania w ym agają jednak  m onograficznych studiów  nad poszczególnymi 
m ajątkam i lub regionam i gospodarczymi czy różnym i kategoriam i dóbr, 
p rzy  w ykorzystaniu w szystkich istniejących kategorii źródeł. T u taj za­
cieśniam  problem atykę do tych  rub ryk  tabeli prestacyjnej, k tóre m ają 
charak te r opisu czy kom entarza; tym  sam ym  w skazuję na możliwości 
badawcze, jakich dostarczają tabele. W pew nym  sensie jest to również 
próba hipotetycznego spojrzenia na m eritum  tych  zagadnień przez 
p ryzm at wpisów do tabel.

Do uposażenia włościan zaliczano oprócz gruntów  budynki (dworskie 
i własne), tzw. załogę dworską oraz praw a związane z posiadanym  na­
działem  — służebności. Załogę dworską stanow ił inw entarz  żywy 
i m artw y, nadaw any rolnikom  zazwyczaj p rzy  obejm ow aniu gospodar­
stw a 22. Form ularz tabeli p restacyjnej podciągał pod to miano zasiewy 
(ozime i jare), inw entarz żywy (konie, woły, krowy, świnie) i narzędzia 
gospodarcze (wozy, pługi, brony, kosy, siekiery). Załoga obliczona była 
przede w szystkim  na um ożliw ienie włościanom  w ykonyw ania obowiąz­
ków pańszczyźnianych (zwierzęta pociągowe, narzędzia pracy i środki do 
wyżywienia ludzi i zwierząt). Załogę oprócz podstawowych narzędzi p ro­
dukcji wym ienionych w  tabeli m ogły stanow ić również przedm ioty dro­
bniejsze: tzw. w ańtuchy płócienne do zboża, półkoszki i drabiny półkosz- 
kowe do wozu, uprząż końska, jarzm a i okute drążki do zaprzęgania wo­
łów, liny  etc.23 N iekiedy zam iast w ym ienionych zw ierząt i narzędzi 
dwór dawał odpowiednią sum ę pieniężną na ich zakup 24. Dziedzic mógł 
trak tow ać załogę jako form ę czasowej pożyczki, zw racanej w  naturze, 
gotówce lub odrobku; w  przeciw nym  razie załoga stanow iła tzw. fundusz 
żelazny. Insty tucja  ta  polegała na obowiązku włościanina przekazania 
swem u następcy lub dworowi załogi w  tak im  stanie, w  jakim  ją  o d e b ra ł23. 
W m yśl n iektórych bardziej szczegółowych wpisów przy tak im  przeka­
zyw aniu w inien być obecny przedstaw iciel dworu; obowiązek przekaza­
nia funduszu żelaznego ciążył na ro ln iku  „pod skutkam i praw a w yna­
grodzenia za uronienie lub  uszkodzenie“ 26. W razie w ykupienia załoga 
przechodziła na własność rolnika. T ransakcja ta  była dodatkow ym  źród­
łem  wyzysku, bowiem włościanin m usiał przez czas dłuższy wnosić opła­

21 Próbę tak ich  badań w  oparciu o tab ele  dodatkow e z  1861 r. dała F. B o r t ­
k i e w i c z ,  N a d zia ły  i pow in n ości ch łopów  p ań szczyźn ian ych  w  dobrach  p r y w a t­
nych  K ró le s tw a  P o lsk iego  1846— 1861, W arszaw a 1958. Sądzę, że m etoda badaw cza  
przyjęta przez autorkę m oże znaleźć zastosow anie także przy tabelach prestacyj- 
nych. Por. recenzję m oją z pow yższej książk i PH  L, 1959, nr 3, s. 623 n.

22 Art. 5 dekretu Fryderyka A ugusta z 21 grudnia 1807 uznaw ał załogę dw or­
ską i  zasiew y za bezsporną w łasność gruntow ą dziedzica, podlegającą zw rotow i 
w  razie w yprow adzania się rolnika ze w si. D zien n ik  P raw . K s. W arsz. t. I, 1807.

23 Tab. prest. w si C harsznica i D ąbrow ice. W AP K iel. KW Krak., tato. prest. pow,·. 
m iechow skiego.

24 Tato prest. w si B yszew , B udki i  Topola Szlachecka, dobra B yszew  w  pow. 
łęczyckim .' AGAD, KW Kal., nr 3136, k. 274— 281.

25 Tato. prest. w si P okrzyw nica, dobra t. n., pow. łęczycki. AGAD, KW Kal., 
nr 3138, k. 443—450.

20 Tab. prest. w si K om arów ka i Stare Kom arowo, WAP Luto.. RGLuto., skb., 
nr 243, tato. prest. pow. radzyńskiego.
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ty  bądź odrabiać zwiększoną pańszczyznę 27.W ielekroć w ykup był obo­
wiązkowy. Ponadto ryzyko utrzym ania inw entarza żywego przechodziło 
całkowicie na nabywcę, k tó ry  m usiał używ ać do pańszczyzny swego 
sprzężaju 28. P rzy  zm niejszaniu nadziałów i przechodzeniu na pańszczy­
znę pieszą regułą było odbieranie załóg 2fl. Także czynszownicy i okup- 
nicy niem al nigdy, jak  można sądzić, załóg nie posiada li30. W nowym  
układzie stosunków  coraz częściej dw ory utrzym yw ały  w łasny sprzężaj, 
niezbędny z powodu rozpow szechniającej się pracy najem nej.

Ja k  już wspom niałem, posiadanie załogi dworskiej związane było 
ściśle z odbyw aną pańszczyzną, zwłaszcza ze sprzężajną. Dlatego załóg 
pozbawione były częstokroć tak ie  kategorie włościan, k tóre obciążone 
były  ty lko robocizną pieszą — chałupnicy, komornicy, w yrobnicy i i n .31

Jeżeli załoga stanow iła fundusz żelazny, dziedzic pozwalał paść in ­
w entarz ,,założny“ na dworskich pastw iskach, a niekiedy uzupełniał go 
w  razie np. klęsk żywiołowych lub pom oru bydła. Część wszakże dzie­
dziców dobitnie zaznaczała w  tabelach, że jakkolw iek załoga jest fundu­
szem żelaznym, dwór nie uzupełnia jej w  żadnym  w y p a d k u 32. W śród 
innych zastrzeżeń w ypada w ym ienić jedyną znalezioną przeze m nie uw a­
gę o możności oddania załogi przez włościan równoważącej wzajem ne 
praw o dworu do odebrania tejże  załogi. Miało to praw dopodobnie uw y­
puklić nietrw ałość stanu  posiadania inw entarza i narzędzi przez włoś­
cian; w zm ianka o dozwolonej rezygnacji tych ostatnich z załogi pozo­
staw iała wolną drogę do rzekomo dobrowolnych um ów o zamianę pańsz­
czyzny sprzężajnej na pieszą 33.

Przechodząc do zagadnienia wpisów serw itutow ych trzeba zastrzec, 
że ru b ry k a  ta  może w większym  stopniu niż inne w ypełniana była przez 
dziedziców tendencyjnie, a m iarodajność jej może być kwestionowana. 
O ile nie można polegać na w pisach patrząc przez ich pryzm at na okres 
poprzedzający ukaz 1846 r., bo dziedzice wpisywali służebności tak, jak 
im  było ak u ra t dogodnie i z m yślą o drogach ich przyszłej likw idacji, 
o ty le  po roku 1846 tabele znacznie przyczyniły się do dalszego ukształ­

27 „Zasiew  uw aża się  jako fu n d u sz  żelazny, zaś sprzężaj czy li inw entarz w y ra ­
bia częściow o, któren po w yrobien iu  ich  w łasnością  staje się. Tacy w ięc w łościan ie  
obow iązani są, o ile  m ożność dozw ala, nadrabiać p ańszczyznę”. Tab. prest. w si M i­
lanów . W AP Lub. RGLub., skb., nr 243, tab. prest. pow. radzyńskiego.

28 „Każdy w łościan in  w e  w si K ietlin ie  w z ią ł na załogę dw orską w  pieniądzach  
rs. 24 k. 30, lecz przed la ty  10 w szyscy  dobrow olnie zap łacili za tęż załogę w łaściw ą  
sum ę szacunkow ą [...] i zrob ili układ z  w łaścicielem , że każdy z n ich  sw oim  w ła ­
sn ym  sprzężajem  będzie odrabiać w  p o łow ie  robociznę ciągłą, a w  połow ie pieszą  
[...]”. Tab. prest. w si K ietlin  w  pow . p iotrkow skim . W AP Ł. N aczeln ik  pow. n ow o- 
radom skiego, nr 1 1 .

2e Jak zanotow ał w łaśc ic ie l w si Grotowice, tam tejsi gospodarze w  liczb ie sześciu  
„już od kw artału  m ają w yp ow iedziane sobie grunta, którzy po oddaniu załóg  
dw orskich pozostają przy chałupach, ogrodach i  2 m orgach gruntu ornego, z n iego  
po dni p ieszych 2 na dzień  odrabiać są ob ow iązani”. W AP Ł. RGW arsz., nr 1575, 
к. 248a (dobra Ł ęgonice w  pow. raw skim ).

30 Tab. prest. w si Ł ubianka i  kol. W ojciechów  w  dobrach D rzew ce, pow . ł ę ­
czycki. AGAD, KW Kal., nr 3137, k. 57—64; tab. prest. w si Szczuki Duże, gm. C hod- 
nów  w  pcw . raw skim . WAP Ł. RGWarsz., nr 1574, k. 131.

51 Tab. presit. w s i R ysiny, K am ieniec i  K orytko, d. R ysiny w  pow. łęczyckim . 
AGAD, KW Kal., n r 3138, k. 535—542.

32 Tab. prest. w si B ubile, dobra Z dziechów  w  pow . łęczyckim . AGAD, KW Kal., 
nr 3140, k, 370—377.

33 Tab. prest. w si B ełdów , dobra t. n., pow . łęczycki. AGAD, KW Kal., nr 3136. 
k. 98— 105.
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tow ania służebności. W pisy do tabel stanow iły wówczas w oczach władz 
podstawę praw  chłopskich, zwłaszcza od czasu reform y uwłaszczeniowej 
1864 r. dlatego też można pew niej opierać się na tabelach badająę sto­
sunki po 1846 r. nie zapom inając wszakże o istn ieniu  praw  pow stałych 
później, a u trw alanych  przez uwłaszczenie. To wszystko, jak  sądzę, nie 
wyklucza — wobec masowości m ateria łu  tabelowego — możliwości ogól­
nego ustalen ia przynajm niej typów  służebności istn iejących przed u k a­
zem 1846 r., przy  jednoczesnym  b raku  pewności co do rzeczywistych ich 
rozm iarów  w poszczególnych w ypadkach 34.

Na podstaw ie wpisów tabelow ych można podzielić praw a serw itu ­
towe na kilka grup: 1) służebność drzewa budulcowego, 2) służebność 
drzewa opałowego, 3) służebność pastw iska i 4) służebność ściółki i in. 
Budulec był najczęściej udzielany wówczas, gdy włościanie korzystali 
z budynków  stanow iących własność dworu, k tó ry  dostarczał m ateriałów  
na budowę i reperację, a niekiedy naw et w ykonyw ał te  roboty przy  po- 

. mocy pańszczyzny35. Służebność ta  nie była w  tabelach bliżej określona 
co do ilości i jakości m ateriałów  ani term inów  ich wydaw ania. Służeb­
ność opału względnie ugaju  wywodziła się z dawniejszego praw a wol­
nego w yrębu. Rozróżniano ugaj sprzężajny, obliczany na fu ry  jedno lub 
parokonne, oraz ugaj pieszy, z p łachtą lub tzw. sam ociążkam i36, O grani­
czenia ugaju  byw ały terenow e (we w skazanych partiach  lasu) i czasowe 
(sprzężajny niem al zawsze w  zimie, latem  pieszy); określano czasem spo­
sób korzystania ze służebności opału (bez żadnego narzędzia, z tzw. k u l­
ką, w yjątkow o z siekierą) lub też odwoływano się do zasad przyjętych 
w lasach skarbow ych 37.

Służebność opału, tak  samo jak  i inne służebności, była stosowana 
niejednolicie; ugaj sprzężajny dotyczył przew ażnie gospodarstw  zwięk­
szonych, zbiórki pieszej dozwalano nie tylko użytkow nikom  nadziałów 
gruntow ych, ale także chałupnikom , ogrodnikom  czy kom ornikom. Opał 
dawano bezpłatnie lub wzorem  leśnictw  rządow ych za opłatę pieniężną; 
dwory w ym agały n iejednokrotnie i odrobków 38.

Służebność pastw iska w ypływ a z potrzeby utrzym ania przez włoś­
cian inw entarza założnego —  bydła roboczego lub koni, przekazanych im 
do w ykonyw ania pańszczyzny; wówczas to dwór dozwalał paść bezpłat­
nie. Bywało, że służebność ta  przysługiw ała tym  tylko członkom gro­
mady, k tórzy faktycznie posiadali inw entarz założny, podczas gdy pozo­
stali chłopi byli całkowicie pozbawieni praw a pastw iska 39. P raw a włoś­
ciańskie m ogły być zrównoważone analogiczną służebnością przysługu­
jącą właścicielowi do terenów  ch łopsk ich40. Inną form ą „wspólności“

34 Por. Z. S t a n k i e w i c z ,  S e rw itu ty  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  1815— 1871 (m a­
szynopis).

35 Tab. prest. w si K olechow ice, dobra t. n., porw. radzyński. W AP Lub. RGLub., 
skb., nr 243.

38 U rząd leśn y  Sam sonów  do RGRad., 2/14 listopada 1846. W A P Rad. ZDP, 
KW Sand., a. leśne, n r 1750, w . 132.

37 Tab. prest. w s i M otycz, dobra .t. n., p ow . lubelski. W AP Lub. RGLub., skb., 
nr 250.

38 Tab. prest. w s i Ł ężki, dobra P oddębice w  pow . łęczyckim . W AP Ł. Arch. Za­
krzew skich  z Poddębic, n r 150.

39 Tab. prest. w s i P rzybysław ice, dobra t. n. w  pow . o lkusk im . W AP K iel. 
KW Krak., nr 1916.

40 Tab. prest. w s i Zakrzew, dbra t. n., pow . krasnostaw ski W AP Lub. RGLub., 
skb., nr 212 .
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były  osobne pastw iska, przeznaczone zarów no dla inw entarza dw orskie­
go, jak  i w łościańskiego41. Dwór rzadko zezwalał włościanom  paść 
w  dworskim  lesie bez ograniczenia; zazwyczaj uzależniano to od rów no­
czesnego wpędzania bydła dworskiego; spotykam y też w arunek, że wieś 
m ogła użytkow ać pastw iska leśne jedynie w tedy, kiedy nie uszczuplało 
to paszy dla inw entarza fo lw arcznego42. W ielu właścicieli podkreślało 
tymczasowość służebności pastw iska —  zresztą tak  jak  i innych stosun­
ków serw itutow ych — zastrzegając sobie swobodę urządzenia lub  sprze­
daży lasó w 43. Bardziej przedsiębiorczy dziedzice idąc znów za przyk ła­
dem skarbu  państw a w prow adzali opłaty  za pasanie w  lasach i na  past­
w iskach folw arcznych 44.

W okresie sporządzania tabel służebność pastw iska —  jeśli w ierzyć 
dziedzicom —  w  w ielu m ajątkach  była skasow ana. F ak t ten  m otyw o­
wano różnie, najczęściej powołując się na w ystarczalność ugorów  w iej­
skich lub pastw isk gromadzkich. N iektórzy dziedzice odm awiali jednak 
służebności naw et wsiom pozbawionym  całkowicie pastw isk, nie godząc 
się na odpłatność w  go tów ce45. Z tego powodu w  okolicach ubogich 
w pastw iska włościanie zmuszeni byli w ynajm ow ać je w  sąsiednich.m a­
jątkach lub' lasach 46.

P raw o grabienia liści i m chu m iało dużą doniosłość w  okolicach, gdzie 
n ieurodzajny g ru n t daw ał mało słomy, a skąpe łąki i pastw iska zm uszały 
do całkowitego zużyw ania słom y na paszę. W tedy ściółka zastępowała 
słomę w podesłaniu obory, sta jąc  się w  ten  sposób składnikiem  nawo­
zu — obornika. Służyła również do tzw . ogacania ścian domów i obór. 
Służebność ściółki była jednak  szkodliwa dla lasów, k tórych  roślinność 
niszczyło grabienie. S tąd w pisy tego p raw a do tabel tra fia ją  się stosun­
kowo rzadko 47.

Z innych form  stosunków  serw itutow ych znalazłem  nieliczne służeb­
ności polegające na praw ie otrzym yw ania drzew a na p ło ty  oraz na w y­
rób sprzętów  gospodarsk ich48.

Tabela p restacy jna określała także podstaw ę utrzym ania każdej oso­

41 Tab. iprest. w si B iała B łotna, dobra t . n., pow. o lkuski W AP K ieł. KW Krak., 
n r 1916.

42 Tab. .prest. w si W ygnanow ice, dobra t. n. oraz w si O rchow iec, dobra t. n., 
pow. krasnostaw ski. W AP Lub. RGLufo., skb., nr 212; tato. prest. Wisi B ratoszew ice, 
R okitnica, W yskoki, W ola B łędow a i  W ołiska <w dobrach B ratoszew ice, pow. raw ­
ski. W AP Ł. Arch. R zew uskich  z B ratoszew ic, nr 13.

43 Tab. .prest. w si S tryjów , dobra t. n., pow . K rasnystaw . W AP Lub. RGLub., 
skb., n r 212 .

44 Tato. prest. w s i W ąsosz i  A leksandrów , dobra Chirząstów w  .pow. olkuskim . 
W AP K iel. KW Krak., nr 1916. Por. R. G a w i ń s k i ,  D obra Ł a g iew n ik i w  la tach  
1800— 1864, „R ocznik Ł ódzki” t. II, 1959, s. 156 nn. Podobne ograniczenia i  zakazy  
dotyczyły  rów nież opału. Fakt zm niejszan ia  bądź lik w id ow an ia  służebności podczas 
przechodzenia na czynsze lub  okup najdobitniej przedstaw ia się  w  m ajątkach, 
których niektóre ty lko  w sie  przeszły  regu lację czynszow ą. Por. tato. kolon ii D ąbro­
w a  i w si H uta Jagodndeka, dobra Jagodnica. AGAD, KW Kal., nr 3138, k. 24—34.

45 Tab. prest. w si M yszkow ice, dobra t. n. w  p ow . olkusk im . W AP K ieł. 
KW Krak., nr 1916.

43 Tato. prest. w si S ied liska, dobra B urzec w  pow . łukow skim . W AP Lub. 
RGLuib., nr 233.

47 Tab. prest. w s i U dorz, dobra t. n . w  pow . olkuskim . W AP K iel. KW Krak., 
nr 1916.

48 Tab. prest. w s i B erejów  i  A bram ow ice w  pow . lubelsk im . W A P Lub. RGLub., 
skb., nr 217.
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by w pisanej. W tabelach m iast rolniczych przew ażały tu  raczej zajęcia 
rzem ieślnicze, w  tabelach wiejskich rolnictw o (często z określeniem : 
gospodarz całorolny, półrolnik, m orgownik, zagrodnik, chałupnik itp.), 
ale też spotyka się rzem ieślników  zawodowych 49, lub połączenie pełno- 
rolnego gospodarstw a z dodatkow ym  zajęciem  rzem ieślniczym  (np. „go­
spodarz całorolny i m ularz“) 50. Spraw a ta  wiąże się z rubrykam i tabeli, 
odnoszącymi się do możliwości „zarobkow ania w  m iejscu lub w blis­
kości“, oraz do ew entualnych innych źródeł mogących wpływać na po­
m yślność włościanina. A naliza odpowiedzi ziem iańskich na te  pytania 
pozwoliła St. Sreniow skiem u w ysunąć tezę, że w  om aw ianym  okresie 
niew ystarczalne powszechnie nadziały chłopskie w ym agały dodatkowego 
zarobkow ania, będącego z drugiej strony  jeszcze jedną form ą eksploatacji 
w s i51. Zapoznanie się z dalszym i tabelam i prestacyjnym i pozwala na 
rozwinięcie tych spostrzeżeń.

Dodatkowe zarobki to rzemiosło chałupnicze, handel targow y i ja r ­
m arczny oraz najtnow anie się do pracy. Istn iały  one i wówczas, gdy 
ustró j pańszczyźniano-fołw arczny panow ał niepodzielnie; po zniesieniu 
poddaństw a, w  dobie reform  czynszowych i tw orzenia się system u kapi­
talistycznego przybrały  na znaczeniu. W wielu okolicach zarobki te 
um ożliw iały chłopom przetrw anie na skąpych nadziałach i sprostanie 
w ielorakim  ciężarom  pańszczyźnianym ; dla czynszowników były zasad­
niczym  źródłem  dochodów pieniężnych.'

Nie we wszystkich częściach k ra ju  wiejski rynek  w ew nętrzny był 
jednakow o rozw inięty. Jedną z przyczyn izolacji gospodarczej mogła być 
odległość od m iejsc targow ych i trudności kom unikacyjne 52. Tłumaczy 
to częściowo b rak  kontaktów  rynkow ych niektórych wsi, naw et leżących 
w okolicach dobrze rozw iniętych ekonomicznie 53. Innym  powodem sta ­
gnacji byw ała niechęć dziedziców do uniezależniania się gospodarczego 
wsi i „m arnow ania“ czasu na zajęcia nie przynoszące dworowi bezpo­

49 Interesujące są  w ypadki, k iedy cała ludność w si trudniła się zajęciam i poza­
rolniczym i. P rzykładem  m oże być w ie ś  Łopuszno, w  zach. części pow. kieleckiego, 
dość zresztą oddalona od ośrodków  m iejskich. Z am ieszkiw ało  ją 9 w yrobników , 
5 kraw ców , 4 szew ców , 3 m ularzy, po 2 stolarzy, garbow ników , ko lejarzy  i  k am ie­
niarzy, piekarz, karczm arz, kołodziej, potażnik, g-rzebieniairz, oraz k ilku  w łaścicieli 
kolonii położonych w  innej w si. K ażdy z nich zajm ow ał ty lko 130 prętów  ziem i 
pod siedlisko, w ysiew ając po 8 garncy jarzyny, najczęściej kartofli. K ilku  posiada­
ło  dom y w łasn e, k ilku  dw orskie, reszta w ieczyście  w ydzierżaw ione. O drabiali latem  
po 6 d n i ręcznych do ogrodu, w  czasie k iedy dziedzic tego zażądał. W yroby sw e  
w y staw ia li w  m iastach, w  „pokojach” zapew ne w yn ajętych  w  tym  celu. W AP K ieł. 
KW Krak., tab. prest. pow . k ieleck iego, dobra Łopuszno.

50 Zob. tab. prest. w si Jabłoń, poiw. radzyński. W AP Łub. RÇLub., skb., nr 243. 
Por. H. B r o d o w s k a ,  K a p ita lis ty c zn e  p rzem ia n y  p o d ló d zk ie j w si C hojny, „Rocz­
n ik  Ł ódzki” t. I, 1958.

51 St. S r e n i o w s k i ,  O „zarobkow an iu ’’ ch łopów  pań szczyźn ian ych  w  K ró le ­
s tw ie  P o lsk im  w  la tach  40 -tych  i 50-tych  X IX  w iek u , KH LXIII, 1956, nr 4—5, 
s. 157— 179.

52 W iększość znanych nam  .w ypow iedzi dziedziców  w yjaśn ia  rozw ój rzem iosła  
i handlu  w łaśn ie  dogodnym  położeniem  w si w zględem  m iast oraz szlakóiw handlo­
w ych lądow ych i  w odnych. Zob. tab. prest. w s i B rzeście należącej do A. W ielopol­
skiego. WAP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. stopnickiego, dobra P ińczów . W łościa­
nie ze w si D am ice oprócz zarobków  przy budow le szosy ciągnęli zyski z transportu  
so li z  K rakow a, a w  tym  sam ym  m ieście m ieli „łatw ość sprzedaży produktów ”. 
Tam że, tab. prest. pow . m iechow skiego, dobra Iw anow ice.

53 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . opoczyńskiego, w ieś Kosm a w  dobrach  
Bobrow niki; tam że, tab. prest. pow . m iechow skiego, w ieś R aszówek.
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średniego pożytku. Ilu strac ją  tak ich  poglądów jest wypowiedź właści­
ciela dóbr W ilków, k tó ry  w yrażał dość rozpowszechnioną obawą przed 
rzekomo destrukcyjnym  w pływ em  udziału wsi w  życiu handlow ym  oko­
licznych m iast; dziedzic w śród środków  polepszenia by tu  włościan w y­
m ieniał następujący: „Zniesienie w  m iasteczkach pobliskich tak  częstych 
jarm arków  i targów, k tóre niszczą ich siły m oralne, pozbawiają sił m a­
terialnych, a częstokroć sta ją  się przeszkodą w  korzystaniu z czasu go­
spodarczego, są powodem do rozsiewania bajecznych wiadomości, które 
gm in najczęściej na targach  udziela sobie w zajem nie“ . Ci sami włościa­
nie korzystają z możliwości dodatkowych zarobków przy „w łasnym “ 
dworze „w tenczas tylko, kiedy doznają przednów ka, zaś kiedy m ają 
żywność, wolą bezczynnie pozostawać jak  zarabiać — i to w łaśnie pozba­
wia ich dobrego bytu, a zarazem  i zapasów podczas nieurodzajów  n astą ­
pić mogących, co uważać należy za szczególniejszą w adę włościan na­
szych“ 54. Dziedzice zgodni byli w  życzeniu, by włościanie oddawali się 
więcej pracy  w rolnictw ie, porzucając pijaństw o po karczm ach i trw o ­
nienie p ro d u k tó w 55. P ijaństw o rozpatryw ano nie ty lko ze względu na 
stan  m oralny  chłopów i możność zarażenia bakcylem  bun tu  w  karcz­
m ach przy  okazji jarm arków , na k tórych zjaw iali się także przybysze 
z dalszych stron, zwłaszcza z Galicji; w  szynkarzach ziem ianie u p a try ­
w ali nadto konkurentów  p rop inacy jnych56. Lekarstw a na te bolączki 
proponowano różnorodne. Poza wstrzem ięźliwością od pijaństw a, praco­
witością, oszczędnością, zniesieniem, a przynajm niej ograniczeniem  ta r ­
gów i jarm arków , przypisyw ano wagę zaprow adzeniu szkółek elem en­
tarnych  dla przysposobienia włościan „do przem ysłu i rozm aitych za­
robków “ 57. U podstaw  pro jek tów  „m agazynów żelaznych“ i innych in ­
sty tucji w zajem nej pomocy leżała troska o zabezpieczenie wsi przed sk u t­
kam i klęsk  żywiołowych, ale niew ątpliw ie i rachuba na pozbycie się 
obowiązku zapomóg 58.

N iektóre wypowiedzi ziem iańskie posuw ały się w  konserw atyzm ie

54 W AP K iel., KW Krak., tab. prest., paw . olkuskiego, dobra W ilków.
55 W AP K iel., KW Krak., tak. prest. pow. m iechow skiego, dobra Janow iczki. 

D ziedzic dóbr Zagórze pisał o potrzebie założenia „dom ów  popraw y dla p ijaków  
nieużytecznych społeczności”. Tam że, tab. prest. pow. kieleckiego.

58 Np. dziedzic w si R zem iędziee w  M iechow skiem  dom agał się „zniesienia  
w szelk ich  propinatorów  i szynkarzy czynszow ych, gdyż ci po 'największej części 
nabyw ają za bezcen zapracow any zbiór w łościanina, u łatw iają  mu kradzież przez 
nabyw anie od n iego rzeczy cudzych”. K onkluzją tych  w yw odów  było: „niech każ­
dy dw ór w łasn ą  w ódk ę na szynk d aje”. W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . m ie­
chow skiego, dobra R zem iędziee.

57 W AP Lub., RGLub., skb., nr 243, tab. prest. pow . radzyńskiego, dobra M i­
lan ów  i  Jabłoń; W AP K iel. KW Krak., tata. prest. pow. k ieleckiego, probostw o K u- 
rzelów. R ealizacja postu latów  ziem iańskich  w  dziedzin ie zakładania szkół w iejsk ich  
przypadła dopiero na lata bezpośrednio poprzedzające pow stan ie styczn iow e, nie  
bez zw iązku z  nasilen iem  ruchu chłopskiego i propagandy dem okratycznej. S. K i e ­
n i e w i c z ,  «p. cit., s. 79 i 186 n.

58 D ziedzic rozległych dóbr N ieznanow ice w  K ieleokiem  uw ażał za w sk azane dla 
dobra w łościan  „1° Z ałożenie B anku Grom adzkiego celem  w spieran ia  ich w  latach  
nieurodzajnych lub w  nagłej potrzebie, a tym  sam ym  uw oln ien ie ich od lich w y ży ­
dow skiej. 2° Z ałożenie m agazynu kom unialnego [s]. 3° Z ałożenie szkoły elem entar­
nej gdzieby zan iedb yw ane d zieci w łościan  m ogły otrzym yw ać gruntow ne zasady  
relig ii i m oralności i  przekonanie o potrzeby p racy”. W AP K iel. KW Krak., tab. 
prest. pow . k ieleckiego, w s ie  N ieznanow ice, W ola W iśniow a, B orow isko, R ząbiec, 
Ostrów, Przyigradów i D ołow atka.
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aż do niedw uznacznego żądania ograniczenia swobody osobistej ro ln i­
ków, bowiem  „utrzym yw anie włościan w  przyw oitym  porządku i sub- 
ordynacji czyni ich lepszym i gospodarzam i“ . Tadeusz Zakrzewski, 
właściciel m ają tku  Ciechomin w  Łukow skiem , w ysunął a lte rnatyw ę: 
albo rozwój oświaty, przez k tó rą  włościanie poznaliby, że praca jest je­
dynym  środkiem  polepszenia bytu, albo „ p r z y w i ą z a n i e  i c h  b a r ­
d z i e j  d o  p o s i a d a n e g o  p r z e z  n i c h  g r u n t  u“. Wolność 
przesiedleń prowadzi tylko do włóczęgostwa i próżniactw a. „Uważałbym  
zatem  — konkludow ał Zakrzew ski —  iżby przesiedlenia udzielane były 
ludziom pracow itym , pom nażającym  swoje inw entarze, aby mogli w ię­
kszych i obszerniejszych siedzib poszukiwać. Przeciw nie zaś niedbalcom , 
leniwcom, trudn iącym  się pijaństw em , aby takow e utrudzone zostały“ 59. 
W ysuwano „ p r z y m u s  d o  p r a c y “ na czoło środków  popraw y by­
tu  w s ieo. W tabelach  m ających służyć za podstaw ę do zniesienia najm ów  
przym usow ych domagano się „naznaczenia dnia przym usowego na na­
jem  z większym  w ynagrodzeniem , jak  w  wielu m iejscach się p rak ty ­
k u je “ 61.

Podobna szczerość właścicieli pozwala się przekonać, że tego rodzaju 
postu laty  byw ały stosowane w  codziennej praktyce. Ja k  tw ierdzili n ie­
którzy dziedzice, włościanie nie korzystaliby z zarobków na  m iejscow ym  
folw arku, gdyby nie byli „nagleni“ przez dwór. Ubolewano, że „bez 
użycia środków przym usow ych włościanie wolą cierpieć niedostatek, jak  
iść na najem “. Przeciw działając w ychodzeniu włościan do lepiej za­
pew ne p łatnych  robót w innych m ajątkach, wym agano na to zezwolenia 
dw oru lub w ójta g m in y 62.

W tak iej sy tuacji nie dziwi zaakcentow anie w  jednej z tabel, że włoś­
cianin „m a łatwość zarobkow ania z stopy zupełnie wolnego człowieka 
przy fabrykach grontow ych [s] i leśnych m iejscowych i sąsiednich“ 6S.

Skrajn ie  w stecznych enuncjacji, jak  się w ydaje, nie było jednak  zbyt 
wiele. P rzeciw staw ić im  można szereg wypowiedzi m niej lub więcej po­
stępowych. Trudno wprawdzie brać dosłownie frazes, że głównym  środ­
kiem  popraw y doli chłopów jest „dobre obchodzenie się dziedzica z nimi 
i ciągła troskliw ość o ich byt i zdrow ie“ M, ale chyba niezbyt daleko od­

59 W AP K iel. KW Krak., tab. .prest. pow . m iechow skiego, dobra Janikow ice; 
W AP Lub. RGLub., skb., nr 233, tab . prest. p ow . łukow skiego, w ie ś  C iechom in, 
P ow ały i K am ionka (podkreślenie —  ZS).

eo W AP Lub. RGLub., skb., nr 217, tab. prest. pow . lubelsk iego, dobra Berejów . 
T enże dziedzic propagow ał „ciągły nadzór z ojcow ską p ieczo łow itością  nad sposo­
bem  gospodarow ania i prow adzenia się  w łośc ian ”, rygor n ie  uczęszczania do szyn ­
ku  oraz p łacen ie za pracę gotow izną a n ie  kw itam i do szynku.

91 „Zatrudnienie chłopa przy  dzisiejszej ich [s] ośw iacie  i  w yobraźn i koniecznie  
jest potrzebne, inaczej próżnow anie m oże do w ie lk ich  zbrodni w ieśn iak a  dopro­
w adzić”. W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . m iechow skiego, dobra K lim ontów .

62 W AP Lub. RGLub., skb., nr 233, tab. pow . łukow skiego, w s ie  C zyszków, 
C zyszków ek i Z aw ady w  dobrach C zyszków ; W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. 
kieleckiego, dobra N ieznanow ice; tam że, tab. prest. p cw . m iechow skiego, w s ie  K u - 
chary i  G ostków . Por. S. K i e n i e w i c z ,  op. cit., s. 6— 7. W tab eli w si porządow ej 
K olechow ice uregu low an ej przez now ego w łaściciela , dziedzic narzekał, że  w śród  
w łościan  „na n ieszczęście w iększa  jest liczba takich, którzy ty lko  w ład zą  lub  k o ­
nieczną 'Potrzebą do zarobku nakłonić się dają”. W AP Lub., RGLub., skb., nr 243, 
tab. prest. pow . radzyńśkiego.

63 W AP Lub. RGLub., tab. prest. pow . łukow skiego, w sie  C hotynia i W ólka
Ostrożeń.

34 W A P K iel. KW Krak., tab. prest. pow . k ieleckiego, w sie  W ielebnów  i Orczów,
dobra Łopuszno.
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biega od sposobu rozum ow ania św iatlejszego ziem iaństw a stw ierdzenie, 
że „interesem  jest dziedzica czuwać nad  dobrym  bytem  włościan, od 
czego jego pomyślność zależy“ 65. Tylko w tym  rozum ieniu możemy 
przyjąć zapew nienia o w ynajdyw aniu  robót włościanom w latach nie­
urodzajnych 66. To samo odnosi się do często w yrażanego poparcia do­
m inium  dla rzem iosła i handlu  prowadzonego przez wieś. Jeśli te  zajęcia 
nie kolidow ały z obowiązkami dom inialnym i, tolerow ane były  przez licz­
nych dziedziców jako niezbędny w arunek  praw idłowego funkcjonow ania 
gospodarki chłopskiej, a co za tym  idzie, również fo lw arku opartego na 
pańszczyźnie. Umożliwiały poza tym  zm niejszanie nadziałów i likw idację 
p raw  serw itutow ych, z regu ły  zastępowanych świadczeniam i odpłatny­
mi. S tąd  zapew ne w tabelach ty le  wpisów, aprobujących związki chło­
pów z rynkiem .

Związki te  były różnorakie. Wsie położone w pobliżu m iasteczek za­
opatryw ały  je w  nabiał, drób i tp .67, natom iast sąsiedzi w iększych m iast 
nastaw iali się poza tym  na regu larne  dostawy siana ®8, owoców ogro­
dowych i leśnych 69. N iekiedy włościanie zakupyw ali w  lasach drzewo, 
by sprzedać je w  mieście, m ając z tego „m ałe zyski“ 70, bardziej chyba 
rozpowszechniony był nielegalny handel drzew em  „defraudow anym “ 
bądź w yrobam i rzem ieślniczym i z takiego drew na 71. W okolicach uprze­
mysłowionych, zwłaszcza w  okręgach górniczych włościanie m ieli „w iel­
ką łatw ość“ zarobkow ania przy  transporcie fabrycznym  i rąban iu  sążni, 
bowiem górnictwo rządow e zatrudniało  zarówno chłopów z ekonomii 
skarbow ych, jak  i z m ajątków  pryw atnych  72. Sposobność do zarobków 
daw ała budowa szos73 i k o le i74. Tam, gdzie znajdow ały się kam ienio­
łomy, włościanie w yrabiali kam ienie m łyńskie, brusy, osełki oraz p ro­

es w a p  K iel. KW Krak., tab. prest. pow . olkuskiego, w ieś  S iedliska.
ее W AP K iel. KW Krak., tato. prest. pow. k ieleckiego, w sie  O leszno, Zeleźnica  

i  Żaforody; W AP Lub. RGLub.. skb., nr 243, tato. prest. pow . radzyńskiego, w ieś  
K om arówka. N ie b yła  to  naturaln ie pom oc bezinteresow na, tak  jak n ie  były  bezin­
teresow ne om aw iane n iżej zapom ogi. Zob. tab. prest. w si S togn iew ice, W AP Kieł. 
KW Krak., tab. prest. pow . m iechow skiego.

47 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . stopniekiego, w ieś Brzeście, dobra  
Pińczów .

68 Zob. tab. prest. w s i C elejów , Z alesie, G usin i L eśnik i, położonych w  Ł ukow - 
skiem , w  pobliżu W arszaw y. W AP Luto. RGLub., skb., nr 233, tab. prest. pow . łu ­
kow skiego.

ee W AP Lub. RGLub., skb., nr 250, tab. prest. pow . lubelsk iego, w ieś M otycz  
niedaleko Lublina.

70 Tab. prest. w si C hw ałow ice i  B orków  w  pow . stopnickim . W AP Kieł. 
KW Krak., 996 II.

71 Szerzej o tzw . defraudacjach leśnych , ich  przyczynach i następstw ach go­
spodarczych piszę w e  w zm iankow anej w yżej pracy o serw itutach  w  K rólestw ie P o l­
skim  1815— 1871.

72 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . opoczyńskiego, w ieś in stytu tow a W zdói 
Plebański; tam że, tab. prest. pow . olkuskiego, w ieś M yszkow iee. Por. S. K o w ą l -  
s к a, Z agadnien ie  s iły  roboczej w  górn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  rzą d o w y m  K ró le s tw a  P o l­
sk iego  w  la tach  1831— 1861, E konom ika górn ic tw a  i h u tn ic tw a  w  K ró le s tw ie  P olsk im  
1831— 1864, W arszawa 1959. W lasach  tak rządow ych jak  pryw atnych chłopi znaj­
dow ali zarobki przy w yrębach  i  w yw ózce  drzew a n ie  ty lk o  na cele przem ysłu. Z a­
robki te  m usiały  być dość atrakcyjne, skoro jeden z dziedziców  ubolew ał, iż w  ten  
sposób zaniedbują sw oje gospodarstw o. W AP Lub. RGLub., skb., nr 243, tab. prest. 
pow. radzyńskiego, w ie ś  K rasew .

73 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . m iechow skiego, w ieś K rzeszówka  
i Trzonów, dobra K siąż M ały.

74 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego, w ieś W ilczkow ice.
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wadzili nim i h a n d e l75. Tam  znów, gdzie znajdow ały się obficie pastw iska 
leśne i łąkowe, prowadzona była po wsiach hodowla bydła i trzody na 
rynek  m ie jsk i76. Bliskość uczęszczanych trak tów  um ożliw iała włościa­
nom w ynajm ow anie się na podwody dla tran sp o rtu  rządowego i p ry w at­
nego 77, choć z drugiej strony  przem arsze i nieodłącznie z nim i związane: 
kw aterunk i wojsk czyniły także położenie uciążliwym  78. Podobnie tru d ­
nili się transportem  wodnym  m ieszkańcy wsi nadrzecznych; praw dopo­
dobnie niektórzy z nich byli zawodowymi flisakam i 7!).

W przeciw ieństw ie do zw olenników izolacji gospodarczej i społecznej 
wsi ci właściciele, k tórzy doceniali znaczenie upieniężnienia gospodarki 
chłopskiej, w ysuw ali postulat swobody obrotu rynkowego. Ziem ianie po­
siadający m ają tk i na pograniczu K rólestw a utyskiw ali na ograniczenia 
ruchu  granicznego, zryw ające n a tu ra lne  więzi ekonomiczne z ośrodkam i 
m iejskim i w Galicji. W płd.-zach. części K rólestw a chodziło głównie 
o Kraków, koncentru jący  handel chłopski dość dużego rejonu. Jak  w i­
dać z wypowiedzi dziedziców, owe restrykcje  naruszać m usiały również 
in teresy  dworów. W dobrach Błogocice — pisała właścicielka —  „jako 
w zakresie 3-ch m ilowym  od granicy  W. M. K rakow a dawniej włościanin 
korzystał z paszportu wójtowskiego, bo handlow ał z łatwością produk­
tam i i stąd dochód znaczny odnosił, teraz  zaś trudność z zyskaniem  pasz­
portów, a tym  sam ym  brak  m iejsc do spieniężenia produktów  sta je  się 
tam ą do dobrego bytu, co dziedziczka zamieszcza z uw agi na m iejscowy 
nieruch  włościan pod względem  handlu  różnym i w ik tuałam i“ 80. Również 
właściciele m ajątków  położonych nad granicą p ruską  dopatryw ali się 
możliwości popraw y stanu  wsi „w razie otworzenia granicy i wolnego 
hand lu“ 81. Z niektórych tabel m ożna jednak  dowiedzieć się, że „speku­
lacja“ i drobny handel graniczny były  przez chłopów — zapewne nie 
zawsze legalnie —  prowadzone 82.

Część właścicieli m iast rolniczych również wypow iadała się za roz­
wojem  gospodarczym, zabiegając o przyw rócenie skasow anych ongi ja r ­

75 W AP K iel. KW Krak., tato. prest. pow. opoczyńskiego, w ieś G rzym ałków .
76 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . opoczyńskiego, w sie  W zorki i  Sw . K a ­

tarzyna; tam że, tato. prest. pow. k ieleckiego, w ieś Skiby.
77 W AP Lub. RGLub., skb., nr 243, tato. prest. pow. radzyńskiego, w ieś K ole-

chow ice; W AP K iel. KW Krak., tato. prest. pow . k ieleck iego , w ieś Igołom ia (w  zw iąz­
ku z istn iejącą tu  kom orą celną).

78 Tab. prest. w si C hotynia i W ólka Ostrożeń. W AP Luto. RGL/uto., skb., nr 23?, 
tab. prest. pow. łukow skiego.

79 Tab. prest. w s i B iałobrzegi nad W ieprzem . WAP Luto. RGLub., skb., nr 243, 
tab. prest. pow . radzyńskiego; osady P rażm ów  nad W isłą, tam że, skb., nr 233, tab. 
prest. pow . łukow skiego. C hłopi z tej ostatniej osady, podobnie jak i z innych oko­
licznych  w si znajdow ali czasow e zarobki przy budow ie tw ierdzy Iw angorod (D ę­
blin).

60 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego. A nalogiczn ie brzm iały  
w ypow iedzi in nych  w łaścicieli. Np. dziedzic dóbr G ołyszyn opow iadał się za łatw ym  
uzysk iw aniem  paszportów  do K rakow a, „gdzieby jaki ma w łościan in  produkt da­
leko droższy jak w  tutejszych  poblisk ich  m iastach  m ógł sprzedać”. W AP K iel. 
KW Krak., tab. prest. pow . olkuskiego. W łaściciel w si Stogniiowice odległej od K ra­
kow a o  2 m ile  sądził, że w  takim  w yp adk u  w łościan in  m ógłby „stanąć na stop ie  han­
dlarza zbożem  i  różnym i w iktuałam i, a przeto byt jego zapew ne byłby  inny  jak na 
teraz, co jed yn ie  z ciężkiej pracy rąk opędza licznej rodziny potrzeby życia”. Tam ­
że, tab. prest. pow . m iechow skiego.

81 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. o lkusk iego, w ieś Pyrzow ice.
82 W AP K iel. tato. prest. pow . o lkusk iego, w ieś M ysakowice.
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m arków  83. Domagano się, by rząd  zainicjował roboty publiczne przy bu ­
dowie dróg, licząc na osiągnięcie w  ten  sposób uk ry tych  subsydiów skar­
bowych, u łatw iających wzrost w yzysku chłopów przez sam ych dziedzi­
ców. Żądano obniżki ceny soli, dość poważnie obciążającej gotówkowy 
budżet chłopski 84.

W śród środków  popraw y doli chłopskiej zamieszczano stosunkowo 
rzadko regulację i oczynszowanie. Nieliczne propozycje zwiększenia 
uposażenia włościan wysuw ali tylko ci posiadacze wsi, którzy spodzie­
w ali się dodania ziemi z zewnątrz, np. p le b a n i85. Inni zadowalali się 
skrom niejszym i zam iaram i zam iany pańszczyzny na czynsz, do czego na­
leżałoby włościan przysposobić przez podniesienie „przem ysłu handlo­
wego“ 86. Dobra już oczynszowane były  niekiedy wzorem  i zachętą dla 
sąsiadów, a nadto otw ierały  włościanom jeszcze nie oczynszowanym spo­
sobność zarobkow ania 87. Szczególnie ciekaw y m ateria ł przynoszą tabele 
m ajątków , k tóre ukaz 1846 r. zastał w  trakcie m niej lub więcej zaaw an­
sowanej reform y czynszowej. W owym  czasie były to przede w szystkim  
w ielkie kom pleksy dóbr m agnackich. W m ajątkach  m ałych i średnich 
czynsze stosowano rzadko, raczej pomocniczo obok pańszczyzny i to 
przew ażnie nie w  całych wsiach, a w  odniesieniu ty lko do niektórych 
osad. Z dóbr latyfundialnych  przechodzących na czynsze w ym ienim y tu  
„państw o Staszow skie“ P o tock ich88 oraz m ają tk i należące do A. W ie­
lopolskiego. Np. z tabel wsi składających klucz Książ W ielki (własność 
m argrabiego w pow. miechowskim) dow iadujem y się in teresujących 
szczegółów o założeniach reform y, o postępie oczynszowania w  każdej 
wsi, kolonialnym  podziale gruntów , zastąpieniu powinności pańszczyź­
nianych przez kró tko trw ały  skup, a w  następnym  etapie przez czynsz, 
o czasowym zezwoleniu czynszownikom na korzystanie z lasów za opłatą 
już po zniesieniu służebności e tc .89 O kazuje się, że sytuacja gospodarcza

83 W AP Lub. RGLub., skb., nr 250, tata. prest. pow. lubelsk iego, m iasto M arku­
szów , dobra tejże nazw y w  rejonie P uław . Paulina W ielopolska, w łaścicielk a  P iń ­
czow a, w ysu w ała  następujący program : „W prow adzenie do tego m iasta jako ludne­
go i handlow ego, m ającego dostateczną ilo ść  m ieszkań porządnych i  gm achy, szkół, 
które tu  od półtora w iek u  istn iały , lub m agistratur, a w reszcie  jakich fabryk, do 
czego sprzyja położenie m iasta  nad rzeką sp ław ną N idą”. W AP K iel. KW Krak., tab. 
prest. pow . stopniokiego.

84 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego, w ieś Jakuszew ice  
W ielkie; tam że, tab. prest. pow. stopniokiego, m iasto  Oleśnica; tam że, tab. prest. 
pow. olkuskiego, w ieś P rzybysław ice; W AP K iel. KW Krak., 996 II, tab. prest. w si 
C hw ałow ice i B orków  w  pow . stopnickim .

85 WAP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . opoczyńskiego, w ieś in stytutow a C hełm ­
ce w  okręgu szydłow ieckim .

86 W AP K iel., KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego, w ieś Jakuszew ice  
W ielkie.

87 P leban  posiadający część w si kapitulnej B ieliny  zanotow ał: „W łościanie p le ­
bańscy m niem ają, iż  oczynszow anie, którego sob ie  życzą, w sp ó ln ie  z w łościanam i 
kapitu lnym i już oczynszow anym i, w p łyn ęłob y  na ich p om yślność”. „Po oczynszo- 
w an iu  dóbr kapitu lnych N apęków  otw orzyła się  sposobność zarobkow ania i z tej 
w  m iarę m ożności korzysta ją”. W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . opatow skiego.

88 Przeprow adzone tutaj oczynszow anie — jak czytam y w  jednej z tabel sta- 
szow skich  — spraw iło, że w łościan ie  „stanęli na stop ie lepszego bytu  i  przez to 
sam i m ają sposobność zarobkow ania, którym  byt u lepszyć m ogą”. W AP K iel. 
KW Krak., tab. prest. pow . stopnickiego, w ieś O ględów , dobra Staszów .

89 Por. tab. prest. w s i K onaszów ka, C zęstochow ice, G łogow iany, W olica i  in . 
W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego (zob. aneks I).

Przegląd  H istoryczny — 7
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różnych wsi w obrębie tego samego klucza mogła być bardzo od­
m ienna 90.

Z tabel wsi przechodzących reform ę m am y możność dowiedzieć się 
o sposobie zaw ierania i realizacji kontraktów  czynszowych; w tym  w y­
padku tabele są źródłem  uzupełniającym  dla m ateriałów  praw nych za­
w artych w aktach podworskich i księgach hipotecznych. Często wszakże 
wpisy do tabel mówią o sam ych aktach praw nych będących podstawą upo­
sażenia i powinności włościan. R ubryki tej nie zauważyli dotąd historycy 
praw a, choć pozwala ona ustalić, czy obowiązki pańszczyźniane w ypły­
wały. z dokum entów  czy ze zwyczaju, a niekiedy zapoznać się z pogląda­
mi praw nym i dziedziców. N ajpełniej zachowały się te  dokum enty w  a r­
chiwach kościelnych. Posiadacze beneficjów  dość dokładnie um ieli w ska­
zać ty tu ł upraw niający  do w ym aganych świadczeń: akt erekcyjny  koś­
cioła, inw entarz, lustrac ję  ofiary  zaprzysiężonego grosza 1789 r., a naw et 
„L iber beneficiorum “ Długosza z 1470 r. lub też „Liber proventuum  
beneficiorum “ arcybiskupstw a gnieźnieńskiego Jana  Łaskiego z 1523 r. 
N iekiedy w oparciu o tego rodzaju  ty tu ły  plebani skarżyli się na ograni­
czenie pierwotnego uposażenia 91. Również właściciele m iast pryw atnych 
odwoływali się najczęściej do dokum entów: przyw ilejów  królew skich 
(szczególnie dawniejsza własność skarbow a) i pryw atnych, inw entarzy 
zatw ierdzonych przez rząd, w yroków  trybunałów  cywilnych itd. Była to 
wszakże broń obosieczna, bo i m ieszczanom służyła w obronie ich p raw  
podczas sporów o słuszność wpisów do tabel 9'J. Także część właścicieli 
wsi mogła przytoczyć inw entarze, protokóły tradycyjne, k on trak ty  kup ­
na-sprzedaży dóbr, k o n trak ty  dzierżawy, ak ty  zajęcia, in stru k ta rze  
e tc .fl3. W ielu właścicieli jednak rub ryka  ta  w praw iła w zakłopotanie. 
Dowód na piśmie, szczególnie zatw ierdzony urzędowo, w  rozum ieniu 
dziedziców stanow ił o wiele pewniejsze uzasadnienie niż zwyczaj. Stąd 
widoczne w licznych wpisach próby w ynajdyw ania tytułów , naw et o b li­
żej nie ustalonym  autorstw ie i dacie bądź zgoła zaginionych u . Byw ały 
wpisy przytaczające gwoli całkow itej pewności po kilka dokum entów flS.

90 N-p. w ieś W olica w  k luczu  K siąż W ielki nie m iała  żadnych innych zarob­
ków  prócz zajęć na fo lw arkach, natom iast w łościan ie  W ielkiej Wsi, położonej przy 
szosie i  b lisko m iasta, m ogli zarobkow ać w ynajm ując się na podw ody i  posyłk i.

91 WAP K iel. KW rak., tab. prest. pow. kieleckiego, w ie ś  B rzechów  (w łasność ' 
kap itu ły  ko leg ia ty  k ieleck iej); w ieś Zagórze; w ieś .Jeżowice (probostwo K urzelów). 
W AP Lub., RGLub., skb., nr 212, tab' prest. pow. krasnostaw skiego, w sie  Zagroble, 
Ż uław cze v. R okitów , C zernięein  i D uchow ianie, probostw o Turobin (sprawa za­
przeczenia praw a w olnego w rębu do lasów  O rdynacji Zam ojskiej). Por. w pis dot. 
dziesięciny w  tab. prest. w si K om arów ka, W AP Lub. RGLuib., skb., nr 243, tab. 
prest. pow. radzyńskiego.

92 W AP Lub. RGLub., skb., nr 250, tab. prest. pow. lubelsk iego, m iasto M ar­
kuszów ; W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. stopnickiego, m iasto  O leśnica. RGRad. 
do asesora ekonom icznego okręgu sandom ierskiego 3/15 czerw ca. 1847, w  sp raw ie  
m ieszkańców  m iasta D enkow a, pow ołujących  się na akt nadania z r. 1585. WAP  
Rad. ZDP, RGRad., 65, k. 82 n.

93 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . m iechow skiego, w sie  P ojałow ice, W ola 
W ięcław ska i W ilczkow ice; tam że, tab. prest. pow . k ieleck iego; tam że, tab. prest. 
pow. olkuskiego, w ieś T rzebniów ; W AP Lub. RGLub., skb., nr 243, tab. prest. pow. 
radzyńskiego, w ieś Jabłoń — tam że, skib., nr 250, tab. prest. pow. lubelsk iego, 
w ieś M otycz; tam że, skb., nr 233, tab. prest. pow. łukow skiego, w ieś C hotynia.

°‘l W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego, w ieś Skrzyszew ice. 
Czasem  adm inistratorzy tłum aczyli n iem ożność podania ty tu łu  praw nego n ieobec­
nością dziedzica. W ieś Jakubow ice, tam że.

»5 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. olkuskiego, w ieś Poręba Górna.
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Inni właściciele naw et akt p raw ny  woleli popierać dodatkow ym i a rg u ­
m entam i — zwyczajem, „dobrow olną um ow ą“ z włościanam i, a p rzynaj­
m niej brakiem  sprzeciw u ze strony  tych o s ta tn ic h 96. Jeszcze inni — 
przeciw nie — podkreślali p rym at zwyczaju potwierdzonego przez do­
kum enty  97. W yjątkow y nacisk kładziono na m om ent zgody rzekom ych 
k o n trah en tó w 98, na „dawność“ zwyczaju, jego „odwieczność“ bądź 
istnienie „od la t niepam iętnych“. Ja k  się wydaje, większość dziedziców 
mogła powołać się w łaśnie tylko na zwyczaj " .

■Przy okazji w ym ieniania ty tu łów  praw nych, zapewne mimo woli 
dziedziców, u jaw niały  się w niek tórych  tabelach długotrw ałe spory o po­
winności, a także uboczne uwagi, rzucające światło na losy m ajątków  
i kolejnych ich właścicieli 10°.

Te same wpisy, k tó re  mówią o uposażeniu i powinnościach wsi, po­
zw alają czytelnikowi tabel wyrobić sobie zdanie również o gospodarce 
folw arcznej. Mam tu  na m yśli rub ryk i dotyczące obowiązków dom inial­
nych i załogi, dające spraw dzian przem ian w produkcji folw arcznej. Jeśli 
tabela wspom ina pańszczyznę opartą  o sprzężaj założny, to dany fol­
w ark  — naw et przy  stosow aniu pew nych ulepszeń technicznych, np. 
płodozm ianu — tkw i jeszcze w  ustro ju  feudalnym . Zm iany w tym  stanie 
rzeczy znajdu ją  odbicie w  częściowym lub całkow itym  przechodzeniu na 
czynsze bądź okup, k tó ry  pociąga za sobą odbieranie załogi. Zmuszało to 
dziedzica do w prow adzania nowych m etod produkcji: pracy najem nej 
przy  użyciu inw entarza dworskiego, a w  dalszej perspektyw ie do likw i­
dacji szachownicy i serw itu tów  oraz przejścia na m niej lub więcej czę­
stą  ro tację upraw . Obok czynszowania i jego konsekw encji, widocznych 
w niektórych tabelach, wchodzą tu  w  grę i n a jm y  przym usowe. Była to 
insty tucja  rolnictw a pańszczyźnianego, k tó ra  w  okresie przejścia do ka­
pitalizm u bardzo rozpowszechniła się, uzupełniając lub  naw et zastęp u ­
jąc czasem pańszczyznę. Stosunkowo rzadkie są tabele wsi pańszczyźnia­
nych, w  których nie byłby zanotow any obowiązek najm u, z regu ły  zani­
kający po oczynszowaniu 101.

W spomnieliśmy, że w ielu właścicieli w ysuw ało najem  przym usow y 
jako ekw iw alent świadczeń serw itutow ych; argum ent ten  był odrzucany 
przez władze i najm y przym usowe zostały form alnie zniesione. Form a]-

86 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow . olkuskiego, w ieś Trzebniów , Igołom ia  
i U lina  W ielka.

97 W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego, w ieś Jelcza.
es W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. m iechow skiego w ieś R aszcw ek. Jeśli 

w ierzyć w pisom , niektórzy w łaścic ie le  starali się  czasam i uzyskać od chłopów  po­
tw ierdzen ie obciążeń inw entarialnych . Tam że, tato. prest. pow. k ieleckiego, w ieś  
Bolm in. Spotykam y z drugiej strony w p isy  n ie szukające osłonek  dla jednostronnie  
przeprow adzonych regulacji. Zob. tato. prest. w si M niów, należącej do m iejscow ego  
plebana. Tamże, tato, prest. pow . opoczyńskiego.

99 AGAD, KWKal., nr 3137, k. 47— 54, kolonia K rzyżów ka, dobra D rzew ce; W AP  
Kiel. KWKrak., tab. prest. pow. olkuskiego, w ieś Udorz; tam że, tato. prest. pow. op o­
czyńskiego, w ieś G rzym ałków ; tam że, tab. prest. pow . m iechow skiego, w ieś S a-  
d ow ice ..

100 W AP K iel., KW Krak., tato. prest. pow . olkuskiego, wiieś B iała  B łotna.
101 Por. uw agę o losach m iasta P ińczow a w niesioną do tatoeli przez tam tejszy  

m agistrat podczas n ieobecności '.właścicielki, P au lin y  z P otockich  hr. W ielopolskiej. 
W AP K iel. KW Krak., tab. prest. pow. stopnickiego (aneks 2).
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nie tylko, bo późniejsze spory częstokroć toczyły się w łaśnie wokół u trzy ­
m ywanego w brew  ukazowi obowiązku najm u“ 102. S tąd  wpisy obejm ujące 
najem  przym usow y nie ty lko pozw alają zbadać tę  rzecz przed 1846 r., ale 
nadto coś mówią o jego późniejszych nielegalnych form ach. Poza ru b ry ­
kam i odnoszącymi się do serw itutów , osobno wpisywano najm y do ru ­
bryki 16. W pisy te  mogą posłużyć do przybliżonego ustalenia częstotli­
wości w ystępow ania tej form y robocizny oraz jej rozm iarów i form  w y­
nagrodzenia.

N iektórzy właściciele próbowali ukryć elem ent przym usu, powołując 
się na „ochotę“ włościan, do najm u mimo tak  licznych skądinąd u tysk i­
w ań na ich nieróbstw o 103. Inn i w yrażali zdanie, iż gdyby najm ow anie się 
włościan nie stanow iło ich obowiązku, „gospodarstwo dworskie byłoby 
narażone na upadek i szkodę“ . N ajm y przym usowe z form alnego punktu  
widzenia różniły się od pańszczyzny bezpośrednim  wynagrodzeniem  
w gotówce, co praw da dużo niższym  od cen najm u wolnego; wysokość 
tego w ynagrodzenią byw ała zróżnicowana w stosunku do osób p racu ją­
cych (mężczyźni, kobiety, dzieci) oraz do w ykonyw anych prac (żniwo, 
młocka, orka, pielenie itp.) i p o ry 'ro k u  (w lecie wyższa niż w  z im ie)10t. 
Spotykam y wypadki, gdy część w ynagrodzenia stanow iła wódka 105. B y­
wało, że właściciele m ajątków  łączyli najm y przym usowe z odrobkam i; 
wówczas zapłata pozostawała w  rękach dziedzica jako częściowy zwrot 
zaciągniętego ongiś długu 106. Obowiązek wychodzenia na najem  za stałą 
niską zapłatą ciążył na sam ych gospodarzach, na kobietach i dzieciach na­
leżących do rodziny; czasem gospodarze m usieli wysyłać do roboty swo­
ją  czeladź 107.

Tabele p restacyjne dostarczają również wiadomości o używ aniu przez 
folw arki pracy najem nej. Pozbycie się większych gospodarzy ułatw iało 
powiększenie terenów  folw arcznych; znikały całe wsie jeszcze przed 
rokiem  1846, daw ni gospodarze lub ludzie nowi lokowani byli na zniko­
m ych skraw kach g run tu  jako rezerw uar półdarm ow ej pracy na pańskim . 
Obok tych „robotników  z nadziałem “ i stałej czeladzi folw arcznej dzie­
dzice zatrudniali z wolnego najm u chłopów z innych wsi oraz „bando- 
sów“ . Proces ten, jak  m ożna wnioskować m. in. z wpisów do tabel, za­
chodził głównie w  zachodniej części k ra ju  10s.

102 Zob. tabelę prest. dóbr C hojny w  pow . łęczyckim . AGAD, KW Kal. nr 3136, 
k. 431— 438.

юз p or akta sporu grom ady w si K iełczów ka, gm. R aciborow ice w  pow. p iotr­
kow skim , z w łaścicielem  dóbr, który w  10 la t po ukazie 1846 r. zm uszał w łościan  do 
odrabiania najm u przym usow ego p łacąc im  dwa lub  trzy  razy m niej niż robotni­
kom  w olnonajem nym . Skarga w łościan  z 21 m arca 1857, oraz protokół przesłucha­
n ia stron 26 m arca 1 k w ietn ia  i 4/16 k w ietn ia  1837. W AP Ł. RGWarsz., nr 1591, 
k. 40 n i 52 n.

104 Tab. prest. w si W łostow ice, dobra t. n., pow . łęczycki. AGAD, KWKal.. 
nr 3140, k. 197—204.

ш  Tab. prest. w s i Bron no, B orów  i  L iszki w  dobrach Bronno, pow . łęczycki. 
AGAD, KW Kal., nr 3136, k. 251— 258; w ie ś  W ola Braraicka, dobra t. n. pow. łę ­
czycki. AGAD, KW Kal., n r 3140, k . 146— 153.

106 Tab. pres, w s i K rzepocinek, należącej do p arafii Zgierz AGAD, KW Kal., 
nr 3137, k. 481—488.

'f*7 Tab. prest. w s i C hrzęstów  i G ołaszyna w  pow. łęczyckim . AGAD, KW Kal., 
nr 3137, k. 1— 8.

108 F aktów  tego rodzaju  nie spotkałem  ani w  tabelach kieleckich, ani w  lubel­
skich; natom iast w ystęp u ją  one w  tabelach z p ow ia tów  bardziej zaaw ansow anych  
gospodarczo, gdzie w  szeregu w yp adk ów  dziedzice tłum aczą brak gospodarzy ro i-
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Nasuwa się pytanie, w  jakiej m ierze najem  stosow any przez folw arki 
był rzeczywiście „w olny“ . Sądzę, że o sw obodnym  ry nku  pracy można 
mówić przy najm ie bandosów oraz chłopów z innych dóbr. Wszelki n a ­
jem  stosow any wobec m ieszkańców własnych wsi, naw et nie kw alifiko­
w any jako najem  przym usowy, zaw ierał jak iś m om ent przym usu. Co do 
najm u przymusowego, mimo jego pańszczyźnianej genezy, uważam, że 
w  om aw ianym  okresie był on jakąś form ą przejściową m iędzy pańszczyz­
ną a pracą w olnonajem ną, podobnie zresztą jak  odrobki, w ystępujące 
w ustro ju  pańszczyźnianym , ale też i kapitalistycznym . W pisy do tabel 
sugeru ją znaczne nasilenie tych  form  pracy  i w  nich w idziałbym  jedno 
z w ażniejszych źródeł, m ogących odpowiedzieć na wątpliwości podnoszo­
ne niedaw no przez A. G r ó d k a  109.

Próbując podsumować powyższe uwagi dochodzimy do wniosku, że 
zarówno bogactwo tem atyczne wpisów do tabel prestacyjnych, jak  i m a­
sowość tabel (mimo zdekom pletowania zbiorów istniejących oraz b raku  
tabel dla w ielu powiatów), pozw alają uznać ten  rodzaj źródeł za obiekt 
godny uwagi badaczy dziejów wsi. Tabele przedstaw iają stan  z jednego 
roku, a więc pozornie statyczny; bliższe zapoznanie się z ich zawartością 
daje możność uchwycenia procesów zam ierania form  ustro ju  pańszczyź­
nianego i rozw oju stosunków  kapitalistycznych. Ponadto tabele p resta­
cyjne mogą stanow ić punkt wyjścia dla studiów  nad przem ianam i wsi 
w  zestaw ieniu z tabelam i dodatkow ym i i likw idacyjnym i. W reszcie ta ­
bele prestacyjne odegrały w ielką rolę w  reform ie uwłaszczeniowej; stąd  
ich zbadanie wydaie się niezbędne dla pełnego poznania historii 
uwłaszczenia.

ANEKSY

1. Uwagi A. W ielopolskiego um ieszczone w tabeli prestacyjnej w si Konaszówka

W rocław , 12/24 sierpn ia  1846 
W A P  K iel., K W K ra k ., tabele  p res t. pow . m iechow skiego .

-  -  Podpisany dziedzic dóbr M argrabstwa M yszkow skiego, m ianow icie k luezów  
Chroberz, K ozubów  i  K siąż W ielki z przyległościam i, dóbr Pińczów , B rzezie i  P rzy-  
łęczek, chcąc obok ustalenia dochodów  sw ych  polepszyć byt sw oich  w łościan , po­
stanow ił zaprow adzić w  dobrach oczynszow anie, a przed przystąpieniem  do tak o­
w ego  dzieła oznajm ił w łościanom  w szystk ich  bez w yjątku  dóbr sw oich  w  początku  
roku 1845 w arunki, pod jakim i do czynszow ania dopuszczeni być m ogą, a m iano­
w icie: 1° Iżby każdy w łościan in  przy ustaniu pańszczyzny i innych pow inności p ła­
cił czynsz zastosow any do k lasy  gruntu posiadanego, których ts] cena przy w zg lę-

nych przestaw ieniem  się na upraw ę gruntów  folw arcznych  „sw oim  inw entarzem , 
służącym i i .najm em”. Tab. prest. w s i W rzask, pow . raw ski. AGAD, KW Kal., nr 3140, 
k. 279; w ieś  P iaski, pow. łęczycki, AGAD, KW Kal., n r  3136, k. 272. Por. H. С h a- 
m e r s k a ,  O po łożen iu  i zb ieg o stw ie  cze la d zi fo lw a rczn e j w  K ró le s tw ie  P o lsk im  
1830— 1864, W arszaw a 1957.

109 Spór o stopień rozw oju kapitalizm u w  K rólestw ie Polskim , zaczęty przez 
A. G r ó d k a ,  I. K o s t r o w i c k ą  oraz J. C h m u r ę ,  podjęła ostatnia H. C h a -  
m e r s к a w  recenzji z k siążk i Chmury. U w ażam , że dalsze rozw ażania m eryto­
ryczne nad tym  problem em  będą m ożliw e dopiero po now ych  badaniach źródłow ych.
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(M e na taxę  każdej m ajętności ustanow iona jest przez anszlagow anie dopełnione  
na zasadzie fora liów  upłyn ionych  lat 30 jako norm alna w łościanom  oznajm iona zo­
stała. 2° A by uposażonym  być m ógł w  w ięk szą  rozległość gruntów  p odług chęci 
sw ojej i m ożności przez gospodarzy tej sam ej w si za opłatą oddzielnego czynszu. 
3 °  A by w  tym  celu  poddali się  w łościan ie  regu lacyi gruntów , tak  w e  w zględ zie  sępa- 
racyi, jako też w e  w zg lęd zie  położenia i  k ierunku osad. 4° A by od ch w ili rozpo­
częcia  opłaty czynszów  z k la sy fik a cy i n ab y li na  w łasn ość budynki posiadane i za ­
siew  jako załoga dw orska przy nich będący, dziedzicowi! w  pieniądzach zw rócili. 
5° A by drzew o na opał i  do staw ian ia  oraz reparacyi budynków  potrzebne kupo­
w ali. 6° A by podatki rządow e, d ziesięciny i in n e  ciężary publiczne, z w yłączen iem  
podatku ofiary, w  m iarę uzyskanego udziału i  dobroci gruntu ponosili bez potrą­
cenia w  czynszu. 7° A by to w szystk o  ■ m iało m iejsce pad solidarnym  zaręczeniem  
w łościan  każdej w s i co do regularności i pew n ości opłat, k tórzy  to w łościan ie  
w  tym  celu  czuw ania nad  w spólnym  sw ym  dobrem  starszyznę z trzech zaufanych  
gospodarzy każdej w s i złożoną w ybierać pow inni. 8° A by tak  urządzonych osad  
posiadanie służyło  im  na la t 24 z m ożnością przedłużenia um ow y na dalsze la/ta. 
skoroby dziedzic i  w łościan ie na to zgodzili s ię  po nabytym  dośw iadczeniu  co do 
skutk u  p ierw szej um ow y.

T akie ośw iadczenie się i zapew nien ie  dziedzica w łościan ie  chętnie z w dzięcz­
nością przyjęli przez dek laracye pom ienione, a w  części ty lko  ustne, pod różnym i 
datam i w  roku 1845 sk ładane i  przez protokólarny w ybór starszyzny w  ich in tere­
s ie  co do dalszego w ykonan ia  układu znosić się m ającej. W uzupełn ieniu  takiej 
ogółow ej um ow y dziedzic, chcąc przyśpieszyć ustanie daw nego pańszczyźnianego rze­
czy porządku i  przez krok przygotow aw czy uczynić ich  zdolnym i do objęcia i  obro­
b ien ia  w iększej rozległości gruntów , dopóki jeom etrycznië uregulow ani n ie  zostaną  
i poczynając od d. 1V II[1]845 r. dozw olił w łościanom : A. Pańszczyznę tygodniow ą  
dotąd odrabianą zastąpić okupem , rachując dzień ciągły  p o  ap. 2, a p ieszy  po  
gr. 15, z obow iązkiem  w szakże, dopóki jeszcze pozostają fo lw ark i pod adm inistra­
cją dziedzica, w ychodzen ia  na  najem  d o  żniw a ozim iny p o  zp. 1, do żn iw a jarzyny  
p o  gr. 24, a za dzień w yjeżdżania  z  pługiem  po zp. 3 od m orga, przy tym  od w sze l­
k ich  in n ych  pow inności tabelą w yszczególn ionych, a m ianow icie od darem szczyzn  
i  najm u przym usow ego przystępujący do okupu u w oln ion ym i zostali. B. Przybrać 
na jednoroczny zbiór tę  część gruntów  folw arcznych, które później jeom etrycznie  
n a  pow ięk szen ie  i uposażen ie w łościan  m ają być rozdzielone. C. Z akupić z  łanów  
fo lw arcznych  zboże na pniu celem  utw orzenia zapasu na zasiew y i pom nożenie na­
w ozów . D. Zaw rzeć osobny ukałd na la t 3 o zbiórkę w  lasach na opał za um iarko­
w aną opłatą tytu łem  ugaju .

P ojęli i  tutaj w łośc ian ie  w id oczne sw e  dobro i w szyscy  n iem al korzystali 
z przyzw oleń  dziedzica poprzedzających regulacyą i ustanow ienia czynszów , a w p ływ  
korzystny takow ej zm iany w id zieć s ię  daje już teraz w  tym , że w łościan ie odw y­
kają od daw niejszych  złych  n ałogów  i z w iększą gorliw ością  i korzyścią pracują  
około nadanych im  gruntów . —

2. Uwaga w niesiona przez magistrat m. Pińczowa do tabeli rejestracyjnej
tegoż miasta

P iń czów , w rzes ień  1846
W A P  K iel., K W K ra k ., tabele  p res t. pow . stopn ickiego.

M iasto P ińczów  daw niej do m ajoratu m argrabstw a O rdynacji M yszkow skich  
należne, przez ostatn iego z m argrabiów  Józefa W ielopolsk iego Janow i O lrychow i 
Szanieckiem u sprzedane zostało. D ziedzic ten m iasta P ińczow a aktem  urzędow ym
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przed notariuszem  publicznym  pow iatu  szyd łow skiego M arcinem  R om anow skim  na 
dzień 4 1 1812 r. zeznanym  zniósł i u chylił jako lenniczą i godności m iasta n ieod­
pow iednią pow inność odrobienia 300 dni do siana. P o epoce rokoszu w  kraju  
w  1831 r. m iasto to  w  drodze konfiskaty  m ajątku po U lrychu [s] Szanieckim  w y-  
chodźcu przeszło na w łasność rządow ą. W ystaw ione na sprzedaż przez T ow arzy­
stw o K redytow e w  1840 r. przeszło na w łasność pryw atną JW Pauliny z Potockich  
hr. W ielopolskiej, m argrabiny M yszkow skiej, zaraz w  tym  roku w yrodził [się] spór  
z gm iną m iasta  o praw o do propinacji w  m ieście, dotąd n ie rozstrzygniony, 
a w  obronie Prokuratoryi Jeneralnej zostający. Skutkiem  zaszłego stąd  pom iędzy  
gm iną m iasta  a dziedziczką n ieporozum ienia i skutk iem  roszczonych jeszcze sobie  
praw  przez dziedziczkę do różnych dochodów  kasie w iejsk iej należących, a przez 
U lrych a [s] Szanieckiego odstąpionych i  przez gm inę posiadanych, odm ów iłaby taż  
dziedziczka n iew ątp liw ie podpisu niniejszej tab eli ty m  w ięcej, że jest z m ężem  za 
granicą, a adm inistrujący dobram i n ie  sądzi być do tego upow ażnionym .


